
Poznaj POZNAŃ * 24 lutego 2024 r. 
Ambitny projekt „Poznaj Poznań” Klub Turystyczny PTTK w Koninie zapoczątkował 

24 lutego 2024 r. Dzięki dogodnym połączeniom kolejowym udało się wyjechać 
pociągiem IC o godz. 855 i dojechać na 953 do stolicy Wielkopolski. Grupa 13 osób 
pod kierownictwem Marka Chlebickiego zwiedziła pozostałości średniowiecznych 
murów obronnych Poznania w parku Romana Wilhelmiego.  

 
Punktualnie o godz. 1100 wszyscy zjawili się w Muzeum Pyry. Po skorzystaniu z 

szatni w pomieszczeniach piwnicznych dołączyli bardzo młodzi harcerze z Gniezna. 
Zjawił się pan Marcin i rozdał wszystkim po połówce pyry, którą każdy przyprawił 
sam, zawinął w folię aluminiową i podpisał. Tak przygotowane pyry powędrowały 
do pieca, a grupa ruszyła pod przewodnictwem pana Marcina na zdobywanie wiedzy 
o pyrach. Pyry przywędrowały z Peru i stąd po poznańsku pyra a nie kartofel. Odmian 
ziemniaków na świecie jest ponad 5 000, a w Polsce ponad 170. Peruwiańczycy w 
dawnych wiekach przed podróżą kruszyli zmrożone ziemniaki, suszyli je w odpowiedni 
sposób i zabierali w drogę. Posiłek sporządzali wrzucając ten ziemniaczany proszek 
na wrzątek. Potrwa ta jest przyrządzana do tej pory. Najwięcej ziemniaków 
uprawianych jest w Chinach. Statystyczny Polak zjada obecnie około 500 kg pyr 
rocznie. Ziemniaki do Polski przywiózł król Jan III Sobieski z wyprawy wiedeńskiej. 
Nie jako zdobycz na Turkach, a prezent z dworu Wiedeńskiego. Zwiedzanie 
zakończyło się przy barze. Wychodząc z muzeum każdy dostał swoją upieczoną 
pyrę. Degustację z apetytem kończyliśmy przed muzeum.  

Po drodze do Muzeum Narodowego przechodząc przez Rynek w punkcie JT 
zaopatrzyliśmy się w plany miasta na dalsze zwiedzanie. 

O godz. 1220 dotarliśmy do Muzeum Narodowego. Tam czekała na nas pani 
przewodnik Joanna Sikorska. Pani Joanna wybrała dla nas te obrazy, które 
uważała za charakterystyczne dla różnych gatunków w malarstwie europejskim, 
historycznie związane z muzeum i warte zwrócenia naszej uwagi. Próbowaliśmy 
dowiedzieć się jaka jest ilość wystawionych w muzeum płócien, ale nikt nie 
potrafił odpowiedzieć na to pytanie. Pani Joanna przybliżyła nam warsztat 
artystów i zasady kompozycji jakimi się kierowali przy tworzeniu swoich dzieł. 
Twórcy w swych obrazach starali się przekazać wiele symboli, treści 
filozoficznych, a to, żeby obraz był piękny było tylko dopełnieniem całości. 
Przykładem może być brzoskwinia – symbol płodności: miąższ, pestka i nasionko. 
Na obrazach holenderskich malarzy, którzy byli mistrzami martwej natury, 
króluje cytryna, która rozświetla obraz i była symbolem dobrobytu. Pani Joanna 
pokazała, że obrazy można nie tylko oglądać, ale również czytać jak otwartą 
księgę. Pani Joannie podziękowaliśmy oklaskami i …przeznaczyliśmy dodatkowe 
pół godziny na osobisty kontakt ze sztuką. 

Następnie topniejąca grupa udała się do Muzeum Archeologicznego. Tutaj nie 
udało się załatwić przewodnika, a więc zwiedzano indywidualnie. Przed 
rozpoczęciem zwiedzania uczestnicy zdecydowali, że od tego momentu każdy 
indywidualnie decyduje o dalszym pobycie w muzeum, pozostaniu w Poznaniu i 
powrocie do Konina. Projekt „Poznaj Poznań” będzie kontynuowany. 

Marek Chlebicki  
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